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GAZETA DLA WSZYSTKICH 


Wychodzi na „przemi 


w drugi Czw 


obydwa pisma; 


: w jeden Czwartek: „Dziennik dla 
Wszystkich* ililustrowany, a „Gazeta dla Wszystkich 
ek, 


Prenumerata wynosi wraz z dodatkami i bezpłatnemi premiami na 


|kowskiej 1. 10, 


Za ogłoszenia apłaca 
Opłata od ogłoszeń większych stonownia da umowy. 


Redzkoja i Administracja 
gdzie się przyjmuje prenumeratę i ogloszenia dla obydwóch pism. 
|Prenumeratę z prowincji i z innych krajów przesełać należy przekazami poczto- 


Numer pojedynczy kosziuje 20 centów. 


ę 8 ct. za wiersz drobnam pismem, lub za jego 


znajduje się we Lwowie przy ulicy Eyoza- 


Do administracji „Dziennika dia Wszystkich” we 


w Wiedniu Haasenstein et Vogler Wall- 


= Lwowie: Na prowincji (2 przesyłką pocztowy). = 
rocznie . oa. e « $ zb — ct. | rocznie . e N WOBEC AAC 
półrocznie . . « « « 4 „ 50 „ | pólrocznie . o PŚ Dod BE UPLOAD 
kwaralnie . . „ . « 2 „ 25 „ | kwartalnie , 3 5 Za granicą ogłoszenia przyjmują: 
miesięcznie . . — 75 || miesięcznie — , 66 n |fschgasse, 


A. Oppelik Stubenbastei, Katter et Comp. I Riemergasse 13, Daube et 


W Pornańskiem i Prusach 5 marek kwartalnie. — We Francji, i we wszystkich (Comp. Makaimilianstr.sse 8; Berlinie, Wroclawiu, Hamburgu, Brunświku i Szwaj- 


innych krajach oraz w Ameryce 6 fr. kwartalnie, 
zami pocztowymi, ub w listach rekomendowanych, 


Właściciel i naczelnio kierujący częścią literacką i ndm, 


które przeselać należy, przeka- ia 


Haasenstein et Vogler; w Paryżu Agence de Pologne rue de Londres 5; 
eszeie ajencja ogloszeń Langa. 


W Franklurcie n M, Daube et C. 


istrncyjną: 


 Chaniski 
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Kronika krajowa. 


t Zmarły przed tygodniem w Przemy- 
álu á. p. ksiądz kanonik Kostek profesor 
uniwersytetu Iwowskiego na wydziale teolo- 
giczaym — należał do tych zacnych rusi- 
nów, którym się należy powszechua cześć. 
Nauka straciła toż w zmarłym kanoniku 
niepospolitą siłę, Nabożeństwo żałobne zini- 
cjatywy uniwersytetu lwowskiego odbyło się 
za duszę Ś. p. księdza Kostka w kościele 
śgo Mikolaja, które celebrował ks. Szrnioki 
przełożony O. O. Bazyljanów. Na nabożeń- 
stwie tem, oprócz profesorów i młodzieży 
uniwersyteckiej, zgromadziła się dość liczna 
publiczność. 


Egzamin w szkole Towarzystwa ogro- 
dniczego wa Lwowie odbył się dnia 14 paź: 
dziernika r. b. w zakładzie Towarzystwa 
przy ulicy Piekarskiej, przy licznym ndziała 
gości, pp. delagatów e. k, Namieatnictwa, 
Rady miejskiej, p. dyraktora szkół rolniczych 
z Czernichowa etc. 

Popis uczniów + ogrodniebwa, sadownie- 
twa, pszezelnietwa, rachunków, goografji i b, d, 
wypadł btrdzo pomyślnie tak w teoretycznej 
jak i w praktycznej części. Na pytania sta- 
wiane przez nauczycieli i przez gości odpo- 
wiadali uczniowie śmiało, zwięźle i z dobrem 
zrozumieniem rzeczy. Szczególnie w dziale 
ogrodnictwa i sadownictwa były ich odpo- 
wiedzi zadowalające i o fachowem wykształ- 
ceniu świadczące, co bezprzecznie wytrwałoj 
pracy nauczycieli i staranności zarządu za- 
wdzięczyć należy. Przy szczuplych dochodach 
Towarzystwa dziwić się należy, iż szkoła ta 
i ogród z liczną szkólką szczepów i roślin 
istnieje i tak wzorowo prowadzoną i utrzy- 
mywsną bywa na prawdziwy pożytek kraju. 


O pożarza pałacu księcia Władysława 
Czartoryskiego w Sieniawie piszą, Że w po- 
uiedziałek w południe ogień nie byl jeszcze 
całkowicie ugaszony. Duch dachówkowy rn- 


nął, jak również sufity piętrowe, natomiast 
uratowano obrazy familijne i portrety staro- 
Żytae w liczbie kilkuset ; niemniej starożytne 
meble, tudzież archiwum książąt Czartory- 
skich, zawierające ważne dokumenta i przy- 
wileje. Oocałono wreszcie niektóra świętości 
z kaplicy pałacowej. Spłonęły zaś kosztowna 
bronzy, kobierce, oddrzwia i t. p. Szkodę 
na razie oceniają w samych zabytkach na 
przeszło 100.000 zir. Dodać unleży, iż mioj- 
scowa straż pożarna ochotnicza, z najwięk- 
szem wWysileniem i poświęceniem pracowala 
nad stłumianiem pożogi i ratowaniem cen- 
nych zabytków od zagłady. 


Wywóz z Austrji do Rosji, Mimo wy- 
sokich cał rosyjskich wywóz z monarchii 
anstro-węgierskiaj do Rosji zuacznia się pod- 
nosi, I tak wartość towarów, wywiezionych 
w roku 1862 wynosiła 16,5 milionów, podnio= 
sła się w roku 1866 na 18,7 mil., w roku 
1870 na 23,2 mil, a r. 1874 na 32,6 mil. 
Od tego roku wartość przeciętna wynosi 
rocznie 36,5 milionów. Przy porównaniu war- 
tości artykulów pokazuje się wielka chwiaj- 
ność, w niektórych znaczna zniżonie, w in- 
nych znowu znaczne podniesienie się. I tak 
wywóz cukru oł 1874 do 1882r. zmniejszył 
się o 99"/,, toż samo pokaznje się również 
w wywozia wagonów i lokomotyw. Także 
wywóz fortepianów spadł o 80*/,, a drobiaz- 
gów o 330/,. Zdaje stę, ża w tych towarach, 
szczególnie dwóch pierwszych, o eksporcie 
w przyszłości nie ma co nawet mówić, wy- 
rób własny wytrzymuje zwycięzko konku- 
rencje. Przeciwnia w innych towarach od r. 
1874 wywóz znacznie się podniósł, Miano- 
wicia wywóz surowca dla przeróbki chainicz- 
naj wzrósł o 11j,, sukna o 23850/,, mąki o 


| 8160], wina o %1'80/,, szkła o 92/a, przę- 


dzy wełnianej o 159/,, okrętów drewnianych 
o 4Uoj,. Jednakowoż nie wszystkie artykuły 
wywożone mają na przyszłość widoki, szcze- 
gólnie wywóz sukua dozna najprędzej zniżki 
skutkiem nowego podwyższania ela w Rosji. 


Plotki i nieplotki, 


* Pan Myszuga przyszył do swego nazwiska 
kawałek wloskiego pasternaku, który nazwał F i= 
lippi, Nie mielibyśmy nie przeciwko temu, 
bo ze awojam własnem nazwiskiem można ro- 
bić, jak z kamizolką, co się komu podoba — 
uauważyć jednak musimy, że, jeżeli p. Myszu- 
ga przy pomocy Filippiego myśli sobie nłatwić 
karjerę artystyczną poza granicami rodzinnego 
kraju, to się bardzo myli... Że śpiewakiem jest 
tak: jak się zwał, tak się zwał, byla co z sie- 
bie dat. Mierzwińskiemu proponowano za gra- 
nieą, aby przybrał inne nazwisko o brzmieniu 
cudzoziemskiem — nie zgodził się, a jednak, 
życzylibyśmy panu Filippi, aby pozyskał sławę 
i pieniądze Mierzwińskiego.. Pan Myszuga, 
może sobie nawet żartować z tego, że nie wy= 
gląda, jak Adonis.. lirycznie, choć per excel- 
leuce jest lirycznym tenorem,. W Monachium 
odważył się na występ tenor... garbaty.. Gdy 
wszedl na scenę, przyjęto go Świstaniem i sy- 
kaniem,.. 

— To dla mnie — rzecze spokojnie bla- 
dy, jak Ściana urtysta — a teraz dla mego 
GŁOSU... 

1 zacząt śpiewać... 

Zerwnła się burza oklasków — zarzucono 
garbusa kwiatami... 


* Niedawno rozeszln sią wieść, że znana 
lu mas artystka panna W., znajdująca się 
obecnie na scenie warszawskiej, została tam- 
že.. zamordownną... Później jedno z tutejszych 
pism ogłosiło, że to był złośliwy wymysł.. 
Teraz znowu piszą nam z Warszawy, że rekla- 
ma w coraz nowe ubiera się formy.. Kupcy 
ua nagrobkach żon swoich piszą polecenia swo- 
ich towarów... Panna W. pragnęła wiedzieć, 
co też ladzie będą mówić, gdy się dowiędzi 
że zamordowaną została, i sama użyła tego nie- 
winnego fortelu.. Zresztą, gdy mała mówią, 
a nie nie piszą o artystee — trzeba przecież 
zmaleść sposób, aby mówili i pisali... Przypo- 
mina nam to prawdziwe zdarzenie. Obgadywano 
jednego młodego człowieka; szczególniej jeden 


z jego bliższych znajomych, Obgadywany chcąc 
słyszeć na wlasna mszy, co o nim mówi — 
wlazł do szafy, gdy w żebranem 
umyślnie towarzystwie, zaczął go znajomy sza- 
merować, nia wiedząc, ża ten w szafie siedzi 
i slncha, Ale nie mógł wytrzymać, więc wylazi 
z azafy i rzecza: 


WÓWCZAS, 


— Wszystko slyszałem — taki to z cie- 
bie przyjaciel ?.. 
— Zaczekaj braciszka — wleź jeszcze 


da szafy, bo nie wszystko powiedziałem, a war- 
toby skończyć... 


PRZEKLEŃSTWO. 


POWIEŚĆ 
(z angielskiego.) 
(Ciąg dalszy.) 


I wyszedł z podniesioną głową, oboje- 
tnie pozostawiając Hettie smatne jej zajęcie. 
Dziewoze chodziło, jak senne, wyjmując 
z każdej półki książki, drogiam naznaczone 
imieniem, zbierając drobnostki różne, nala- 
żące niegdyś do ukochanej siostry, Z kolei 
znalazła się w szozupłym, skromnym pokoiku, 
który wspólnie zajmowały. Wszak wozoraj 
jeszcze bawiły się i gawędziły tu same. Lea 
opowiadała jej suy swa i marzania, zwierzała 
się z tajgmnych pragnień. A dziś? Hottie 
otwierała zwolna szufady, wyjmowała z nich 
skromne, ładniułkie sukienki, zbierała każdą 
koronkę i wstążkę, każdą drobną ozdobę i, 
oblana rzewneini łzami, pakowała ja razem. 
A ile razy przedmioty te do ust przyciskała, 
serdecznemi okrywając je pocałunkami, jakiś 
ból i rozpacz czuła w seron, które zdawało 
się rwać ua kawały pod dotknięciem tej 
pierwszej, wielkiej w życiu boleści, 

Rozżalona, dopóty ikala i plakała gorz- 
ko, aż wreszcia sił jej do łez dalszych za- 
brakło. Zadanie jej było skończonem nareszcie. 
Wszystkie rzeczy, należące przedtem do Lei, 
leżały zapakowane w dużej walizie, Co jednak 
miała z nią zrobić? Po królkim namyśle 
przypomniała sobie, iż niedaleko mieszkała 
młoda dziawczyna, kaleka od lat kilku. Przed- 
mioty te ucieszą ją zapawne, — kazala też 
zanieść jej kufer cały i powiedzieć, iż mia 
Lea Ray, wyjeżdżając z domu na czas dłuż- 
szy, poleciła jej oddać niepotrzebne sobie 
drobiazgi. 

Tak więc, gdy Marcin Ray powrócił i 
zapytał, patrząc badawczo na córkę, czy roz- 
kaz jego spałnionym został, — Hettia mogła 
z czystem sumieniem potwierdzającą dać od- 
powiedź. 

I tak zaczęto nowe życie. Lecz, ach! 
jakże ono było strasznem i ponurem! Jaki 
chłód i próżnia otaczały je zewsząd! Marcin 
Ray siedział pochmurny, palge fajkę, podezas 
gdy Hettie starała się przykładać, ile mo- 
żności, do domowych awych zajęć; wszędzie 
jednak brakło jej Lei. „Glos-Ludu* dziesięć 
razy na godzinę obracał się do koła, szukając 
uroczych rysów, ukochanej córki, czekając 
jej zdania i rady, poczem, zawiedziony 
w oczekiwaniu, powtarzał sobie z klątwą na 


*"om= 


ustach, że ona umarła, że nie żyje! — Dwa- 
dzieścia razy na godziną Hettie, niepamiętna 
na chwilę tego, co sią stało, chciałaby przy- 
wołać siostrę, poczam z rozpaczą w duszy 
twarz w drobne ukrywała dłonie. 

Brak Lei na każdym kroku napełniał 
serca ich zimna, niewypełnioną niczem próż- 
nią, której wrażenie, zarówno odczuwane, 
oboja w głębi duszy ukryć się starali, Każda 
jedzenie z dwoma osamotnionemi uakryciami 
mówilo o braku jej i śród milezenia mijalo. 
Fortepian otwarty, nad którym nie pochylała 
się już urocza, piękną jej twarzyczka, nie 
rozbrzmiewał melodyjuie, wszystko do kola 
zdawało się o nieobecności jej mówić ciągło. 
Gdy zaś tegoż wieczora zebrali się przyj 
ciele i koledzy Ray'a, ciekawi poznać bliż 
piękną dziewczynę, która miala się stać 
z czasem gwiazdą ich i ozdobą, stary „Głos 
Ludu“ zniósł najwyższe może upokorzenie. 


Powiedział on tylko słów kilka, zwo- 
lennicy jego wszakże pojęli doskonale ich 
znaczenie, zrozumieli, co zajść bu musiało, 
w oburzonych zaś sercach ich — nienawiść 
do arystokrałów silniej jeszcze tego wieczora 
gorzała, 

Marcin Ray, nauczony doświadczeniem, 
postanowił nia dopuszczać już Hettie do zwy- 
kłych u siebie zebrań wieczornych. To też, 
gdy tylko spiskowcy schodzić się zaczęli, 
polecił on jej udać się z książką do swego 
pokoju i złamtąd nie wychodzić wcale, Biedne 
dziecko usłuchało, jak zawsze, — pogrążona 
jednak w samotności oddalonej sypialni, za- 
częło dopiero dostatecznie zdawać sobie spra- 
wę z tego, co ją spotkało. Otoczenie przera- 
żało ją ponurym swym, bezbarwnym i nbo- 
gim pozorem, — zrozumiała toż, iż obecność 
Lei jedynie dodawała mu uroku. Rozżałona, 
z namiętnym bolem i gorącemi łzami cało- 
wała poduszkę, na której wczoraj spoczywała 
główka siostry, w bujne, krucze sploty przy- 
brana, 

Że Lea opuściła ojca, przestraszona 
jego wymaganiami, to jeszcze zdolna była 
pojąć, ale jak mogła ją porzucić, — ją, która 
nie nie zrobiła jej złego P 

— Jabym nigdy Lai samej nie pozo- 
stawiła, — mówiła do siebie. — Nigdy, — 
gdyby mi przyszło między nią, a śmiercią 
wybierać, — wolałabym umrzeć stokroć. 

Pytała siebie, czy też zdoła przepędzić 
życie cała bez zobaczenia jej, drżała i słabła 
na myśl wykonanej przed ojcom przysięgi, 
Gdyby ją nawet spotkała kiedy, nie mogłaby 
zbliżyć się do niej, — bo życia ich rozeszły 
się na zawsze! 

W duszy jej nia powstało najlżejsze 
przeczucie tragiczaego w przyszłości zejścia 
się z Leą, nie przypuszczała, iż im przezna- 
€zono zwiehnąć istność swą w najokrutniejszy 
sposób. 

Sen, pociaszyciel strapionych, nie skleił 
tej nocy czerwonych powiek Hettie, — aje- 
żeli nawat przymknęła je czasami, zrywała 
się natychmiast z bolesnym okrzykiem i imie- 
niem Lei na ustach. 

Marcin Ray niedługo pod tym samym 
zabawił dachem. Cisza i samotność ubogich 
pokoi, ożywianych niegdyś obacnością pięknej 
i ukochanej córki, nie do zniesienia mu były. 


Wprawdzie mówił, iż drogi ich rozeszły się, 
dowodził, że umarla dla niego, niemniej je- 
doak pomimo całych usiłowań nie mógł ou 
wyrwać obrazu jej z serca, wyrugować wapo- 
mniania z myśli. — Na szczęście zadanie 
jego w Manchester skończyło się. Miewał 
mowy, utworzył komitety, uczyłi podbarzał, 
nie mógł jednak doprowadzić ludności ani 
do jawnych manifestacyi, ani da owacyi na 
cześć swoją. Spostrzegłszy beż, iż chwila źle 
była wybraną, posianawił gdzie indziej szu- 
kać szczęścia oraz nowego pola do działania 


| i nowych widaokręgów. 


Hettie, poslyszawszy o tym projekcie, 
zgodziła się chętnie na zmianę miejsca po- 
bytu, — jakkolwiek bowiem nie wierzyła, 
aby to szczęście przynieść jej moglo, — 
czola, iż opuszczenie łomu, w którym wspo- 
muiewia i obraz utraconej siostry ua każdom 
łyly miejscu, — ulgą pewną stać się może. 

Jeżeli miała jej nigdy nie ujrzeć już 
w życiu, lepiej było stokroć — raz ze smu- 
tnemi murami przeszlości skończyć i rozstać 
się dobrowolnie, 

Opnściwazy raz Manchester, — Marcin 
Ray przenosił się do Liwerpoolu, do Shaffield 
Í innych miast wielkich, zamieszkując 2 kolei 
wszystkie contra przemysłu i handle, ubogą, 
roboczą zapełnione ludnością. Powodzenie ja- 
go wahało się, jak zawsze. Jedni bili mu 
oklaski, nadając szezylne miano patrjoty i 
zbawcy ludu, — drudzy obrzucali go szyder- 
czo nazwami wychrzyciela, matacza i spiskow- 
ca. Lata mijały szybko, a w ciągu ich biegu 
nie ujrzał on już nigdy ukochanej niegdyś, 
wypieszczonej córki, Lei. Dwie siostry, nie- 
rozłączne i nierozdaielne przedtem, przywią- 
zane serdecznie do siebie, dziś Żyły zdala, 
a drogi ich rozchodziły się coraz bardziej, 
coraz szerzej, aż z czasam miały się one 
spotkać i skrzyżować tam, gdzie sią rozpo- 
czynała rzeczywista tragodja ich życia, uwień- 
ezona cierniową koroną cierpienia i rodzi- 
cielskiego przekleństwa. 


ROZDZIAŁ IX, 


Niewielu wojskowych dochodzi do ta- 
kich zaszczytów i sławy, jakie sir Artur 
Hatton potrafił w krótkim pozyskać czasie. 
Ale bo też, jeżeli poeci i malarze rodzą się 
2 odrąbnomi zupełnie zdolnościami, to i syn 
starego prawnika z Harbury otrzymał od 
Opatrzności wszystkie przymioty dobrego żoł- 
nierza, połączone z tchnieniem niezaprzaczo- 
nego geniuszu. Dzieckiem jeszcze będąc, 
wzdychał on do szabelki, — odgłos zaś 
hymnu wojskowego i widok pułku, przecho- 
dzącego raz przez ciche ułiee miasteczka, 
zapalił w sercu jego ogień, który nigdy już 
nie miał zagasnąć. 

— Ojcze, — zawołał wtedy, — pozwól 
mi być żołnierzem. 

— Nic nie mam przeciwko temu, — 
odparł Amos Hatton, — i odtąd przyszłe 
powołanie chłopca stanowczo rozstrzygniętem 
zostało. 


(Ciqg dalszy nastąpi.) 


TEATR 


Zaeni ludzie komadja w 4ch aktach 
Gondinet'a z francuskiego tłómaczona, przed- 
stawiona n nas po raz pierwszy w przeszłym 
tygodniu we Lwowie, należy już dziś do nie- 
boszczyków w repertoarze i zaledwia słów kil- 
ka nekrologu należy się tamn utworowi, w któ- 
rym autor wygadawszy się do syta, nudził słu- 
chaczów bez ceremonji,.. W komedji tej jedna 
tylka była dość wybitna rola mieuczciwego 
adwokata, która dała sposobność panu Lubiczo- 
wi okazać dodatnie strony swego talentu — o 
innych, pomimo, ża spoczywały na dzielnych 
barkach aktorskich tak męskich, jak i żeńskich, 
nie ma co pisać, bo nie było co słuchać i na 
co się patrzeć,.. 

Dziwne rzeczy dzieją się, doprawdy, z te- 
mi tłómaczeniemi,.. Možna się założyć i być 
pewnym wygranej, że jak tylko jaka sztuka, 
upadnie na którejkolwiek większej zagranicznej 
scenie, à krytyka zmasakruja ją bez litości, 
znajdzie się u nas miłosierny tlumacz, który 
ją przepolszczy, m dyrekcja ze skwapliwością 
godną lepszej sprawy, wystawia na scenie raz, 
lub dwa razy i powiększa makulaturę bibliote- 
czną,. I co za pożytek z tego wszystkiego — 
niech odgadnie kto mo: 


We środę odbyl się w teatrze lwowskim, 
koncert p. Barcewicza,.. garnirowany śpiewem 
panny Szlezygier, p. Filipi- Myszugi i znany, 


wyborną komedją: Złoty oielec. Miały być | 


w tej przyprawie koncertowej i jakieś konser- 
wy wokalne pani Dowiakowskiej, ale podobno 
zasłabła, o czem jednak dyrekcja nie uwałała 
za stosowiie zawiadomić publiczności, zapewne 
dlatego, Że, ile razy pani Dowiakowska przy- 
będzie do nas zawsze jej się coś zrobić musi — 
więc przyzwyczailiśmy się już szczęścia posia- 
dania wspanialej śpiewaczki w murach Lwowa, 
okapywać zawodami na scenie... 

Czytelnicy nasi dostatecznie mieli spo- 
sohność przekonać się, ża nie jesteśmy pobla- 
żliwi dla artystów wszelkiego autoramentu — 
doszliśmy, bowiem, do tego przekonania, że 
pobłażliwość na innem polu, przynosi zawsze 
dodatnie owoce, ale na scenach i estradach 
koncertowych złe skutki sprowadza, bo jest 
powodem fałszywych ambicyj i nie pomagając 
urtyścia, psuje człowieka.. Otóż, wyznać musi- 
my szczerze, że przysłuchując się grze pana 
Barcewicza z największą uwagą, z calą przy- 
jemnością wyznajemy, že artysta ten, jest 
w calem znaczeniu tego wyrazu, pierwszorzę- 
dnym skrzypkiem w świecie. Gra jego i spo- 
sób traktowania instrumentu posiadają wszystkie 
cechy oryginalności i samodzielności, wlaćciwe 
wielkim talentom — może go ktoś przewyższyć, 
ala trzebŁ czekać długo na takiego, któryby 
mu mógł dorównać... 

Panna Szlezygier jedną włoską arją i 
parą polskich piosnek, odśpiewała z wdziękiem, 
a głos jej na koncertowej estradzie, przy for- 
tepjanie, wydawał się silniejszy i pełniejszy. 

Pan Myszuga odśpiewał prześlicznie dwie 
polskie pieśni: „O oczko me!“ i drugą, której 
tytułu nie znamy, bo była nad program, 

Akompaniował na fortepjanie koncertan- 
towi i Śpiewakom p. Marek — dla tego p. Mi- 
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kuli nie chciał nawet słyszeć o... panu Barce- 
więzu — zresztą, p. Mikuli toleruje skrzypce 
w muzyce, i gdyby np. p. Marek grał na skrzyp- 
cach, to p. Mikuli byłby serdecznym jego przy- 
jacielem i nawet akompaniowałby mu na forte- 
piani Ale znowu p. Marek, lubi tylko talenta, 
z dalekich stron i na krótko do Lwowa przy- 
bywające — w miejscu zaś, sympatyzuje naj- 
bardziej.. z kałaryniarzami,.. Jednem słowem, 
mamy tak miłe stosuneczki muzykalne we Lwo- 
wie, że artysta wybierający się nad Pełiew 
z koncertem, szczególniej na fortepianie, robi 
zwykle testament... 


W czwartek, zamiast pani Dowiakowskiej, 
śpiewała „Traviatę* panna Szlezygier poprosiw- 
szy wprzód nielicznie zebraną „publiczność 
4 względność", jak się wyraził z pamięci, wy- 
szędlszy przed kurtynę jeden z młodszej gene- 
racji aktorskiej,.. Bez uprzedzenia wiedzieliśmy, 
jaka to będzie „Traviata“ zpauny Szlezygiec— 
ale pani Dowiakowska „zasłabla”, więc trzeba 
było zastąpić.. „Zasłabnięcie* jednak pani 
Dowiakowakiej na „Trawiatę*, wydaje nam się 
nie zrozumiałem w obec tego, że pani Dowia- 
kowska tego samego dnia zapytywala sią dy- 
rokcji, dlaczego niema w czwartak zapowiedzia- 
nego „Trubadura,* w którym śpiewa Eleonorą... 
Zgadzamy sią na to, że zdrowie potrzebne jest 
dla, Traviaty, ale, żeby znowu Eleonora mogła 
być chorą — to chyba nie... 


O teatrze poznańskim, między innemi czy- 
tamy w „Warcie“; 

„W zasadzie zgadzają się zapewne wszyscy 
na to, iż Spółka, posiadająca w tej chwili 
znaczny hapita ze składek publicznych ze- 
brany, najlepszą jest dla spoleczeństwa rękoj- 
mią, iż scena się nie rozchwieje, a przynaj- 
mniej że: 

dyrektorowie nie będą obrażali publiczność 
w sposób, w jaki ją obrałali p. Doroszyński i 
Podwyszyński, 

dalej, że artyści nie będą cierpieli głodu 
w dosłownem znaczeniu tego wyrazu, 

Do prowadzenia sceny potrzeba przecież 
czagoż więcej, jak pieniędzy: dlatego społeczeń- 
stwo polskie, choć z góry wiedziało, że pan 
Dobrowolski będzie odtąd dyrekterem de no- 
mine, jnk był dotąd dyrektorem da facto, je- 
dnak miało nadzieję, 20 Spółka przyda tomu 
panu dyrektorowi artystyczny komitat obywa- 
telski, gdyż obecny skład dyrekcji Spólki nie 
ma pewnie žaduej pretensji do tego, aby miano 
do niego zaufanie w kierownictwie sceny. 

Pan Dobrowolski ma niewątpliwe zasługi 
około zbierania funduszów, i nikt mu tej za- 
sługi nie odmówi i, ale prawnik z zawodu, nie 
będąc, ani literatem, ani artystą, ani krytykiem, 
stojąc nadto na czele najstarszej w Poznaniu 
gazety, a głównie stronnictwa wzajamnaj ado- 
racji, ma już i tak zbyt wielu przeciwników, 
z innych, może niesłusznych tytułów, więc nie 
powinien był brać na siebie jeszcze sceny, do 
kierownictwa której najmniej posiada kwali- 
fikacji. 

Panowie Knsztelan i Urbanowski, acz peł- 
ni poświęcenia pomocnicy w galąziach rachun- 
kawości i domowego porządku, zbyt obarezeni 
pracami fachowemi, jak iżby się mieli scenie 
poświącać. 


Możnaby powiedzieć, że przecież pan Jó- 
zef Rychter zastąpi te braki. Otóż nie znamy 
kontraktu, ala tyle wiemy: 

że pan Dobrowolski zachowal sobie prawa 
przyjmowania artystów zupełnie na własną Tę- 


kę mimo wiedzy i woli reżyseta — co znaczy 
innemi słowy: pam Józef Rychter może tylko 
piersi zrywać — ucząc — ale nie więcej. 


O istnienm jakiegokolwiek grona, któreby 
miało prawo kolegialnego ragsłewygania o kie- 
runku sceny w Poznaniu dotąd mowy nie ma, 
i redaktor „Dziennik P.* jest w tej chwili 
jedynym i samowładnym w tej mierza panem, 

Bylibyśmy przeto nieszczerymi, gdybyśmy 
nie powiedzieli zaraz teraz, ża obecny kiero- 
wnik teatrn nie posiada zaufania publicznego 
już ze samych względów artystycznych. 

Nadto przecież pokazał nowy dyrektor 
mało bystrości i taktu. 

Mało bystrości, zamieszczając w sobotnim 
numerze pisma swego niezasłnżone pochwały 
dla siebie i swojej sceny, która jeszcze cho- 
dzi w majteczkach; mało taktu, obrażając inna 
redakcje niesłychaną dotąd praktyką spekulacji. 
Pan dyrektor jednym gazetom polskim Żadnego 
biletu nie posłał, innym porozsełał bilety zwy- 
cżajna, dzienne, takie jakie sią ofiarowoje za 
pożyczenie ozamarki, butów, lub czerwonego 
parasola. 

W Europie gazety dostają bilety zwane 
passe-partout, tj. wolnego wstępu na kaede 
miejsce, na parter, czy na galerję, z prawem 
stałego krzesła przynajmniej na wypadek na- 
tłoku; pam Dobrowolski chce swych kolegów 
prowadzić „na sznurku* i sądzi, że znajdzie 
się pismo, któreby na jego „dowcipy“ przystało. 

Niech się przeto nie dziwuje publiczność, 
łe, ani „Kurjer Pozn.*, ani „Goniec Wielk,* 
o pierwszem przedstawieniu nie nie napisały, 
bo na taki „kunsztyk* zlapić się nie dały.* 


Kronika zagraniczna, 


Na wyspie Chios daja się czuć od czasu 
do czasu trzęsienie ziemi. Mnóstwo domów 
zapadło się i ludzie pozostali boz dachu, 
Sułtan, do którego wyspa Chios należy, po- 
słał nieszczęśliwym pomoc. 


Dramat na morzu. Pasażerowie jadący 
w tych czasach do Ameryki na amerykań- 
skim peroweu, ujrzeli na morzu pływającą 
flaszkę z chorągiewką. Gdy ją złowiono, zna- 
leziono w jej wnętrzu kartką, na której na- 
kreślone były następujące lakoniczne, zgrozą 
przejmujące słowa: 

4 sierpnia 1876 r. Boże! Boże! Od 
dwudziestu pięciu dni pływamy w małym 
czółnie po morzu. Należymy do załogi han- 
dlowego parowca „Catherine - Jane“, który 
w skutek silnej burzy zatonął. Tylko Elmer 
Jenison i ja ocaleliśmy. Ale zapasy nasza 
już się kończą — i prawie umieramy 
z głodu... 

A na widnokręgu nie widać żadnego 
żagla! 

Jokn Bell m. p. 

Jak się pokazało, statek „Catherine- 
Jana” rzeczywiście od roku 1876 przepadł 
hez wieści. 


Nowiny literackie | artystyczne. 


Galerja ks. Czartoryskich, a mianowicie 60 
z niej obrazów, wyszło w Paryżu (Avenu de Pope- 
za 43) album fotograficzne, wydane przez Ad. 
Brauna (Galerie Czartoryski, Collection da Ta- 
bleaux). Egzemplarz tej publikacji kosztuje 500 
dranków. Zbiór ów jest obecnie cały w Krakowie 
i zawiera oryginały: Rafaela, Michała Anioła, Por- 
busa, Lebruna, Van Loo, Watteau, Holbeina, Rogera, 
van der Weydena, Quentin Metzysa, Van der Hol- 
stu, Van Eyeka, Leonarda da Vinci, Ziempierego, 
Yerrochio, Tixjana, Andreu del Sarto, Amnibala 
Carrachs, Mantegna, Veronese, Belliniego, Scheifora 
i wielu innych pierwszsrzędnych mistrzów, Album 
objaśnia katalog u J, Bolon w Paryżu ogłoszony. 


Academy, naukowe pismo londyńskie, za- 
mieszcza szereg rozpraw dotyczących etymologii 
polekich imion wiasnych, Autorem joat znany ueno- 
ny Morfel. W pierwszym artykule dowodzi on mię- 
dzy inaómi, że nazwa Krakowa pochodzi ze skan- 
dynawskiago, nazwa Wilnu zaś z sanakrytu 


„O odtyłoowych systemach ręcznj broni pal- 
noj.“ Pod tym tylułom wyszła świoło wo Lwowie 
broszura o 37 stronnicach, napisana przez p, Ludw. 
Wcebora. Autor prugnąc przysłużyć się ogółowi 
dziełkiem informacyjnem o różnych systemach bro- 
ni odtylcowaj i ich użyciu, miał do pokonania wiele 
trudności, trzobaj bowiem było tworzyć często no- 
we zupetnio wyrazy tochniezne w języku polskim, 
ałoby rzsoz uczynić zrozumialą. F, Woobor azeaę 
śliwie pokonał te brudności, a książeczka jego w za- 
połności zasluguje na to, ałoby wyrugowała będące 
dotąd w używaniu obce pedrączniki tego rodzaju, 
Mechanizm broni odtyłcowej mało jest dotąd znany 
azerozmu ogółowi lubowników broni i myśliwych, 
tem bardziej, ża codziennie niema! pojawiają się 
nowe jej systomy. Dln zapoznania się więc 2 wszyste 
kiemi najważnicjszomi odkryciami na tem polu i 
uniknienia w danym razia przykrych wypadków, 
warto przeczytać broszurkę p. Woobera, Dla nozy- 
nienia wykładu jaśniejszym, mutor zamieścił 27 
drzeworytów w tekscie broszury. 


Rozmaitości. 


Mleko przyczyną tyfusu. Dochodzenie pray- 
czyny epidemicznego tyfusu, który przez kilka ty- 
godni srożył sią w dzielnicy londyńskiej Bt. Gane- 
raa, wykazało dówodnie, łe choroba tn powstała 
skutkiem spożywania przez mieszkańców owej dziol- 
nicy ćwiełego mleka, dowożonego z folwarku St. 
Albane, gdzie do „ozyszozonia* naczyń do podoju 
używano za studni wody. potożonej w pobliżu klonk 
Wody tej używano takže do pojenia bydła. Z 481 
osób, które były dotknięte tyfusem, jak etwierdzono, 
220 zaopatrywało się w mleka z powyłazego fol- 
warku, 


Wiadomości finansowe, handlowe 
i przemysłowe. 


Sprawozdanie o wystawie ogrodniczej, urzą- 

dronej przez Towartystwo ogrodnicze we 

Lwowie, od dnia 22g0 do 26g0 września 1883. 
(Ciąg dalszy, ) 


Na macie strzelniczej wystawiono li- 
czny zbiór szczepów, 6 — 7 letnich, z owo- 
cami i bez owoców: Towarzystwa ogrodni- 
czego, ogrodnika p. Dolińskiego, seminarjum 
gr. kat., p. J. Biczajai p. L. Pieroży tdkiego, zaś 
p. R. Krischke, ogrodnik z Oświęcima, wy- 
stawił dwa wazony szczepu winnego Z gro- 
nami dojrzalami. 


== 

Na podwórzu dwa wielkie kląby świeżo 
założone, jaden z bratkami, astrami i gwoż- 
dzikami chińskiemi p. Pierożyńskiego, a w 
srodku 50 gatunków pięknych gaorginii, ogro- 
doika p. Jana Klimowiczea — zaś drugi bardzo 
gustownie dywanikowo ułożony przez ogro- 
dnika miejskiego p. Arnolda Rohringa, ze 
skarłetów i innych dekoracyjnych wazoniko- 
wych roślin miniaturowych, Towarzystwa 
ogrodniczego, pośrodku których umieszczony 
był olbrzymi Aloes. 

Nadto, na podwórzu udekorowanem 0l- 
brzy miami laurami i kwituqoymi agapantusa- 
mi ogrodników: pp. obu Klimowiczów, Woliń- 
skiego i Hillicha, był jeszcze pod strzelnicą 
jadeu kląb koniferów i bardzo pięknych aran- 
karyj ogrodnika p. Hillicha, a w głębi ogrodu 
cały lasek szpilkowych roślin egzotycznych 
większych i mniejszych rozmiarów powyż- 
szych ogrodników, 

Poniżej w sałobli 39 metrów długiej, a 
Bija metrów szerokiej, umieszczony był 
w pierwszym rzędzie cały szereg wielkich 
stolów z jarzynami najrozmaitszych gatunków, 
jako to: karafiołów, kapusty wszelkich rodza- 
jów, endywij, sałat, buraków, kartoñi, mar- 
chwi, pietruszek, rzodkiewak miesięcznych i 
rzodkwi. Najliczniejszym był zbiór jarzyn 
ogrodnika p. Jana Klimowieza, nastepnie za- 
kladu sierót i ubogich w Drohowyżu (ogrodnik 
Kroutzig), dalej ogrodników pp. Wolińskiego, 
Piątkowskiego, Hillicha za Lwowa, wreszcia 
p. Wł. Łosia z Podhajec, ogrodników pp. R. 
Kvischke z Okocima, Józefa Orzechowskiego 
z pod Krakowa. Na odszczególnienie zasłu- 
guje emeryt. nauczyciel ludowy p. Ignacy 
Antoniak z Ozerniawy, pow. Mościskiego, 
który oprócz rozmaitych jarzyn, wystawił 
olbrzymie kapusty w 6 gatunkach. Niemniej 
piękue okazy jarzyn wystawili; zarząd szpi- 
tala św. Łazarza w Krakowie, p. J. Kowalski, 
nauczyciel ludowy z Malachowa, tudzież gmi- 
na i nauczyciel Voalpel z Weinbergen. Ka. 
kanonik r. g. Szczepan Chomiński z Mikoła- 
jowa wystawił 2 gatunki pięknego lnu oze- 
sauego i piękną kukurydzę bauatkę. P. W. Za- 
remba, nauczyciel z Mikołajowa 4 gatunki 
fasoli, kukurndzy i kartofle różowawe, P, dr. 
Wernieki nasienie jesionowe i fasola. W dru- 
gim rzędzie tej salatki na 15 stołach — a 
w trzecim rzędzie w 6 wielkich zaszklonych 
szafach wystawione były owoce 58 wystaw- 
ców, a oprócz tego 2 wystawy zbiorowe 16 
włościan z Krzywozyc i 22 kolonistów z Wein- 
bergen, razem przeto 81 wystawców owoców. 

Wystawa owoców zakładu pomologiczne- 
go w Warszawie (inspektor p. E. Jankowski) 
umieszęzoną została w ubocznej weraudaie, 
mieściła w sobie 183 odmiau gruszek i 86 
odmian jablek I. klasy z nazwami i należała 
bezsprzecznia do najpiękniejszej kołekcji w tej 
wystawie. 

Następują: P. H. Straszewski z Bognchwa- 
ły 80 gatunków owoców, jakoteż bardzo pię- 
kne brzoskwinie i winogrona, dalej p. A. Dąb- 
czańskiego 70 gatunków, ogrodnika p. Ant. Kli- 
mowicza ze Lwowa 125 gatunków i ogrodni- 
ka p.O. W. Mietzscha z Dreznaj160 gatunków 
owoców — wszystkie I. klasy z nazwami. 

Dr. Horajawicz z Krakowa kilkanaście 
odmian gruszek i tyleż jabłek z najeeluiej- 


szych gatunków; dr. Wernicki z Lachowiec, 
kilkadziesiąt gatunków, Zakład głuchonie- 
mych, Rudolf Krischka z Okocima, Józef 
Orzechowski z pod Krakowa, „Jan Nowicki, 
ogrodnik z Załeszezyk, ks, Kośnierski z Uhry- 
nowa bardzo ładne owoce i winogrona. 

I ta na chlnbne odszczególnienia zasłu- 
gują nauczyciela ludowi: pp. Jan Franzkiewicz 
% Brzuchowa i Iguacy Antoniak z Ozerniawy, 
za założenia w miejscach pobytu sadów i 
wystawianie doborowych owoców, orzechów 
laskowych i śliw. Pominąć też nia można 
zasług p. Matauszka, e. k. kapitanai komen- 
danta szpitala wojskowego we Lwowie, za za- 
łożenia sadu i wypielęgnowanie doborowych 
odmian owoców. 

Bardzo liczua i mnóstwo przednich od- 
migu owoców 4% nazwami mieszcząca, byla 
zbiorowa wystawa gminy niemieckiej Welin- 
bergen, a następnie 16 włościan z Krzywozyc. 

Piękne i szlachetnych gatunków owoce 
wystawili także: pp, N. Bochanik z Jarosławia, 
A. Zaleski z Przemyśla, Mel. Szozepańska 
za Lwowa, M. Serwatowski z Rajtarowic i 
kilkunastu wystawców ze Lwowa. 

Towarzystwo ogrodnicza 60 gatunków 
owoców z samych mlodych szczepów. 

Kolekcja owoców nauczyciela ludowego 
p. Wł. Korzeniewieza z Kołomyi, zawierająca 
kilkadziesiąt gatunków odmian I. klasy — 
przybyla za późno. 

Dział szczepów przedstawił bardzo li- 
ozny zbiór uszlachetnionych drzewek: Towa- 
rzystwa ogrodniczego, Seminarjum duch. gr. 
kab., pp. J. Biczaja, L. Pierożyńskiego, J. Do- 
lińskiego ze Lwowa, Wł, Korzeniowicza 
z Kołomyi. 

Widocznym jest postęp w uszlachałnia- 
niu i pielęgnowaniu szczepów, nie widzieliśmy, 
bowiem żadnych drzewek wpół dziozka, lub 
w koronie szezepionych — lecz wszystkie 
w korzeniu (im Wurzelhalse) uszlachetniane 

W dziale pszozelnictwa na pierwszem 
miejscu wspomnieć uależy przez gr. kat. Se- 
minarjum lwowskie wystawione ule i rozmai- 
te przyrządy pszezelnicze, szczególnie ma- 
szynka do łapania trztniów; dalej ul ramowy 
p. Teodora Benuka z Tarnopola, własnego po- 
mysłu z otworem u dołu, z zamkniętym przy- 
rządem u góry do karmienia i przedziałem 
osobnym na odłączenia matki, 

Dwa ule ramowe i stolik « różnemi 
przyborami p. O. Motylewicza, nanczyciela 
z Uheree, maszyny młynkowe do wydobywa- 
nia miodu pp. J. Biczaja za Lwowa i J. Ko- 
walskiego z Malechowa, 

Wyroby z owoców i miodu wystawili: 
Ks. Andrzejowski z Skały 12 butelek starego 
dereniaku, miodu, wiśmaku i maliniaku wła- 
snego wyrobu, ip. J, Biczaj ze Lwowa 8 bn- 
telek miodu, zaś p. Czyński z Jarosławia i 
Zimer ze Lwowa, bardzo dobre pieruiki, kon- 
serwy i owoce suszane i kandyzowane. 

Niezaprzeczenie wystawa tegoroczna na- 
leży do najlepszych, jakie dotąd we Lwowie 
były. Rzeczoznawcy i bezstronni miłośnicy 
ogrodnictwa przyznali, iż w każdej gałęzi, 
w każdym dziale wystawy, widocznym jest 
znaczny postęp, a co najgłówniejsza, iż ustalo 
prawie zupełnie sprowadzania z zagranicy 
szczepów i zrazów. Zastąpiła ja produkcja 


własna, impulsem danym przez Towarzystwo 
ogrodnicze, które założywszy w r. 1868 szko- 
łę wzorową szczepów, uszlachetnia eo roku 
przeszło 6.000 sztuk drzawak, i pomimo strat 
poniesionych przez zupołue wymarznięcia 
szczepów w latach 1870 (15.000 sztuk) 1875/6 
(6.000 sztuk) 1881/2 (30.000 sztuk) rozdała 
bezplatnia gminom i szkołom ludowym około 
10.000 sztuk szezepów, a nasion gospodar- 
czych wartości przeszlo 5.000 zł., tudzież 
ulów poprawnych i zrazów szlachetnych, 
rozbudziło na nowo zamiłowanie do ogradnic- 
twa i sadownictwa szczególnie w klasie na- 
mozycieli, a nadto sprzedając szezepy po ca- 
nach bardzo nizkich, zapobiegło sprowadza- 
niu szczepów z zagranicy. 


To też oprócz nznania za strony po- j 


ważnej i zacnej publiczności, wysokie ©. k. 
ministarjum zaszozycho kilkakrotnie towa- 
Tzystwo pisemuomi poshwałami i na każdym 
prawie krokn czynnie wspiera usiłowania 
zarządu. Również Wysoki Sejm i Wydział 
krajowy udzielaniem subwencji na szkołę 
ogrodniczą i utworzeniem stypendjów dia 
wożniów zakładu, starania towarzystwa wspo- 
maga i rozwijanie się tej tak ważnej gałęzi 
gospodarstwa krajowego umożliwia, co też 
z wyrazami wdzięczności do powszechnej po- 
dajemy wiadomości. (Dok. uast,) 


Odpowiedzi où Redakcji i Administracj 


P. Ją. w K. Tromtadracja azoka grantu 
w Krakowie, Ble go tam nie znajdale z tych samych 
powodów, z których utraciła wa Lwowie. 

P. Ma. we L. Nie wiemy — i co to kogo 
abchodzić može.. 

P. Magdalenie w 7, Zapewne, łe wiele powa- 
bów mają pokutująca Magdaleny, ale dawniejsze, 
dzisiaj innozej... 

P. P. Autoromwierszy: „Do słowika”, „Mar: 
my los“, „Nia sorce, looz kamień”, i „Małoatki 
tyoia“ — utwory panów świadosą tylko o dobrych 
Ohęciach, któremi piekło brukują, ale w pismach 
nie drukują... 


=; 


Nadesłane. 


Podziękowanie. Przed dziewięciu laty 
złamana ciężką chorobą, leczona bezskutecznie 
m kraju i zagranicą, bez nadziei życia i baz 
przytomności, zostałam wysłaną do zakładn 
wodoleczniczego pana Franciszka Medweja i tu 
odzyskałam zdrowie zupołne tak, że mogłam 
przez lat siedm zajmować się gospodarstwem 
i odbywać podróże bez umęczenia, 

W roku 1883 udałam się z nowem cier- 
pieniem do zakładn Panów Medwejów w Za- 
wałowie, a zawdriączając także tym razem wy- 
leczenie moje uzdolnienin lekarza zakładowego 
doktora Aleksandra Medweja i niozrównanej 
troskliwości Wielmożnego Franciszka Medweja 
dyrektora zakladu wodoleczniczego, poczuwam 
sią do obowiązku za tyle pracy, trudów i tro- 
skliwości około zdrowia mego złożyć publicznie 
obydwom Panom Medwejnm moje najczulsze i 
najserdoczniejsze podziękowanie, 

Stawotyn 15 października 1883. 


(3287-1) 


Antonina Gołębska. 


Poświadczenie. 


Na reklamę OO. Jezuitów we Lwo- 
wie i przełożonej Sióstr Sercanek, zamówilem 
u pp. Żebrowskioch we Lwowie (ul. Ko- 
pernika 21) nowy organ dla kościoła w Ole- 
szycach. Nie znawca, oddałom się Im z calam 
zaufaniem, zastrzegiszy tylko granice fundaszu, 
jakoteż odbiór roboty przez specjalnych, ku te- 
mu uproszonych rzeczoznawców, 

W ostatniej chwili zaprosiłem pp. R a- 
tyńskiego, dyrektora muzyki katedralnej 
w Przemyślu i Przysieckiego, organistą 
i nanczyciela śpiewu w Jarosławiu, Po szcze- 
gółowym przeglądzie roboty, nastąpiła wlaściwa 
próba z śpiewem i bez śpiewu w obec zapro- 
szonych księży sąsiadów, kollatora księcia Wł 


Sapiehy i licznej publiki. Próba wypadla 
ze wszech miar znakomicie. To też z prawdzi- 
wą przyjemnością stwierdzam Świadectwo czci- 
god. księdza Kamiński eg o i przełożonej 88. 
Sercanek. Za stosunkowo bardzo umiarkowaną 
cenę zbudowali pp. Żebrowscy organ na 8. 
regostrów w mannale, a 2 w pedale z rzadką 
dziś snmiennością ; wykonanie z uwzględnieniem 
budowy kościoła we wszystkich szczegółach sta- 
ranne, mechanika trwala i praktyczna, głos po- 
tążny i melodyjny, struktura gustowna. Słowem, 
pp. Zebrowscy wywiązali się z swego zada- 
nia tak zaszczytnie, że nia dla pnstej reklamy, 
lecz z tytułu sprawiedliwości i zasłużonego 
uznania, wydaję im miniejszem, jako bardzo 
biegłym, a nadawszystko sumiennym artystom 
najchlubniejsze świadectwo, stwierdzone przez 
obecnych rzeczoznawców pp. Ratyńskiego 
iPrzysieckiego, polecając ich z duszy 
czcigod, Konfratom, których najlepsza chęci i 
zaufanie wyzyskują nie rzadko wędrujący fusze- 
Tzy, lob niesumienni blagiery, 
Oleszyce, dnia 28. kwietnia 1888. 
Ks. Antoni Koleński, 
proboszez, 
Ksiażą Władyslaw Sapieha. (L. 8.) 
Jako zgodne z mojem przekonaniem 
własnoręcznie stwierdzam 
Józci Ratyński, 
dyrektor chóru przy katedrze obra. łat, 
w Przemyśln, 
Jako zgodne z rzeczywistością podpisują 
Antoni Przyslecki, 


Nauczyciel fpiewu i organista 


(8246-8-3) w Jarosławiu. 


Dr Zygmunt Lindner 
okulista 
Qrdynuje od godz. 9—12 rano i od godz. 
4—6 po pot. — Plac Marjacki 1, 9. 
(3276-6-1) 


SGL OCOCBZE W IA 
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M. Nowakowaskł, poleca swoją 


ANASTAZJA DMOCHOWSKA 


we Lwowie, 
ulica Skarbkowska l. 37, I piętro 
udziela lekcyj języków : 
angielskiego i franeuskiego 
po bardzo umiarkowanych cenach 
ręcząc za dobre postępy. 


Lekcja udziela u siebie, lub do- 
chodzi, stosownie do życzenia. 
(3278-3-1) 


Terere 


TOYEYGYE 


Kowalski et Meyer, Lwów Ry- 
nek 1. 26. Uhustki wełniane, himalajo 
i włóczkowe, fianelkę białą i kolorową, 
cachamiry czarną i kolorowa, kaftani 
i spodenki wełniane, szkarpetki i po: 
czochy kilorowe łe, różne pań- 
<zoszki dziecinna, barchan biały i ko- 
dorowy, perkal, schirting i sziffon, ser- 
waty, kapy, kocyki i kołdzy, bawetnę 
i rozmaite nici, poleca w największym 
wyborze handel płócien, bielizny sto- 
łowej i towarów mięszanych, pò naj- 
przystępniejazych cenach. (8280-9-1) 


Pracownia sukien damskich 
iubiorków dziecinnych 


FR. A. SPGA 


przy ulicy Skarbkowskłej 1 18 
(parier) we Lwowie, 
wykonuje wazolkię zamówienia w naj- 
krótszym czacie atarannie i guetownie 
według najnowszych żurnali, 


Ceny umiarkowane. 
(8272-10-1) 


Dr. E. Machek 


Docent Okulistyki w Uniwer. 
Jagiellońskim 
udziela rady lekarskiej chorym 
na oczy 
od godz. 11—12 przed południem i od 
8—4 po południu. Ubogim bezpłatnie, 
Mieszka przy ul. Jagiellońskiej l. 24. 
(8285-3-1) 


J. Schiffmann, kandel towarów 
korzennych, win, delikatesów i owoców 
południowych, jukoteż skład fabryczny 
likierów, rumu i rozolisów. Wyłączny 
skład herbaty chińskiej i rosyjskiej. 
Lwów, Rynek l. 88. Pokój do śniadań. 

(8278-12-1) 


pracownię wyrobów obuwia męskiego, 

damskiego | dziecinnego po najtańszej 

cenie, we Lwowie, ui, Teatralna |. 6. 
(3281-2-1) 


Zmiana lokalu, pracownia sakien 
damskich, Znzanay Bojarskiej, prze- 
niesioną została z rynku | 27. na ul. 
Skarbkowską 1. 25, 2 piętro. Przyjmuje 
ważelkie roboty damskie na suknie 
balowe, wizytowe przylem redutowe, 
wykońćza podług ostninioj mody, oraz 
wykońdza wierchy na futra i płamzezo 
damskie. — Wszelkie zamówienia u- 
skuteczniam szybko i sumiennie po 
miernej cenie. (8274-10-1) 


Moses Seller, przy uticy Szpi- 
tmlnej we Lwowie, w nowej kamienicy, 
poleca swój ubficia zaopatrzony hur- 
towny skład Inater, ram, azkła belgij- 
skie i galicyjskie, oraz sztab na ramy 
złocone, aprzedaje takowe po umiarko- 
wanej cenie, dla p. kupców stosowny 
rabat opuszcza — wazelkia zamówienia 
uskutecznia szybko | sumiennie, Przyj- 
muje oraz oszklenie nowych okien 
w budynkach. (B275-12-1) 


Sklad karlsbadzkich karanek. 
Braci Relizner, poleca jak najtaniej 
ws Lwowie plac ów. Ducha 1. 8. 

(3282-3-1) 


Dr. Aleksander Medwej 


hydroterapeuta 


ordynarjnez zakładu wodoleczniczago 
„Zawałów* osiadł na zimę we Lwowie, 
i ordynuje od 3—5 po poludniu nliom 
"Teatralna 1. 12, I piętro (kamienica 
Andriollego) e od h—6 po poludniu 
w łazienkach „Diany“, ulica Słowac- 
Fiege |. 2, począwszy od 21 paździer- 
nika r. b  (B286-at. 


Nowo założony magazyn mód 
męskich pod godłem: „Ville de Pa- 
rla“, wo Lwowie 2 plae Balicki (obok 
Spazjalitatuj poleca ewòj najobficiej 
zaopatrzony sklad bielizny męskiej, 
krawatek. kołnierzyków, szkarpetek, 
chusiek batystowych i jedwabnych, 
rękawiczek, wełnianne kaftaniki i t. p 
deszczochronów, pledy, kocy, rozm: 
tych przyborów toaletowych, galanterji 
a najprzedniejszej skóry, oraz robwizy- 
tów do podróży i t. p. po najmierniej- 
szych cennch. 6. Stark. (3279-10-1) 


C. k. wył. uprz. fabryka cerasyny 
i piorwaza anst „ fabryka parafiny, Gwiet 
parafinowych i nafty, M. Landesber- 
ga, wa Lwowie ul. Skarbkowska |. £ 
aprzedaje naftą i Świece parafinowe, 
o uajumiarkowańezych cenach, naj- 
lepsze gmaruwidła w beczułkach pa 
121, kig. (3271-6-1) 


Zwraca się uwagę 
na 


„ileczarnię lwowską* 


Ażeby nie obciążać ceny mleka opła- 
enniem drogich sklepów i lokalności, 
xaprowadzamy wszędzie, za granicą 
obecnie praktykowaną, eprzedaż nabiału 
z odpowiednio do tego celu urządzone- 
go wózka, Mleko i śmietanka na wózku 
„mleczarni lwowskiej” znajduje się w 
naczyniach hermotycznie zamykanych, 
lodem dokola obłożonych, a u dołu 
kurkami mosiężnemi opatrzonych. Nad 
kałdym kurkiem, znajduje się napia, 
pikarający jakość produktu i cenę za 
litr. 


Tym sposobom będąc ubezpieczeni, 
da Żadne zafałazowanie ze strony służ- 
by. ani co do jakości produktu, ani co 
do ceny, miejscu miać nie moża, zarg- 
ozamy Śran. Publiczności za dobroć, 
czystość i Gwiużość dostarczonego przez 
naa nabiału. 

Ceny nabiału, po jakich sprzedawać 
się będzie z wózka na mieście, są na- 
atępujące: mleko niezbierane litr 10 ct., 
I: zbierane litr 5 et, Śmietanka 
nr. I. litr 32 ct, śmietanka nr. II. 
Jitr 24 cb., Śmietana kwaśna litr 40 ct., 
maslo deserowe na sposób paryski w 
cegietkach po 20, 25, 40 i 5Ó ob, ma- 
sło kmietankowo w cegielkach po 15, 
20, 80 i 40 ct.. ser zwykły Świełutki 
litr po 20 et. Sprzedaż nabiału z wózka 
„mleczarni lwowskiej“ odbywać się bę: 
dzie codzionnie regularnia: rano od 
godziny 7 do 10 na rynku, zaś od go- 
dziny 10 do 12 na placu Halickim, 
przyczem dzwonek od czasu do czasu 
zwracać będzie uwagą Bzan. Publiez- 
ności. Popołudniu zaś począwszy od 
godziny 2 aż do 7 wieczór wózek „mla- 
czarni lwowskiej“ objełdłać będzie 
wazystkia najważniejsze placo i ulice 
miasta, przystejąc i dając znak dzwon- 
kiem na rogach tychło, Dln wygody 
stałych P. T. odbiorców, którzy 
bnją nabinlu, poczawszy od Rf) centów 
dziennie, uskutaczniać będzie „mli egar- 
nia lwowaka* odatewą du domu bez 
płatnia w naczyniach plombą zamknie- 
tych o każdej Żądanej porze, począ 
od godt. pół do szóstej rano. Tym apo- 
sobem będzie Szan. Publicznaść miała 
sposobność zapewnienia sobie cadziennia 
świeży śmietankę do porannej kawy. 
o tak wczesnej porze, o jakiej mktin- 
ny jej nie dostarcza Nadto, odbiorcom 
anaczni ch ilości nabiału, a manu- 
wiele: zakladom publicznym. enk 
njom. kawjarniom. mieczarniom. pie- 
karniom » t. d, dajemy znaczny opust 
s ean, Wszelkie zamowienia przyjmuje 
aarzyd „mleczarni Iwawskiej* w Diurza 
przy ulicy Zielonej liczba 19, oraz 
w Bpółce handlowej „Oriente mlica 
Karola Ludwika liczba | 

Palecając się luskawym względom, 
nczekujemy licznych zamówień 

2 poważaniem 
Zarząd mleczarni lwowskiej 
ulica Zielona 1, 19. 
[32 


Konknrnjąc wez Rzetelność 


wyłączny 


handel Herbaty rosay jskiej 


izydora Wohla 


Lwów, Sykstaska I. 6, 
poleca Szanownej P ". publiczności 
w szczególn 
Kayson familijnej Popowych z Mosktw. 
Kwiatow. "h, k1. 1.80! Nr. I. fnt, 240 
Suszong, wyb. 2—| Nr. II, fit. 8— 
najprzed. 3— Nr.IIlL fnt. 225 
I" Faskawozlecenie odwrotną pocztą. 
Opakowanie Franko. (3270-10-2) 


2-2) 


Wprost z Ameryki wyhorną kawę 
poleca skład kawy „SIRIT SZ“ Artur 
Kocicki we Lwowie, ulica Zimorowi- 
„miej 10. (3249-8-2) 


JAKOB STROH 


EZEANTOR WZMIAĄADNEZ 
we Lwowie, ulica Hetmańska 


kupuje i sprzedaje 


listy zastawne, obligacje państwowe. akcja i l09y 


po najrzetelniejszych cenach. 

Przy zbliłającem się ciągnieniu losów węgierskich, o głównej wygranej 
150.000 złr, poleca promesy na takowe po 2 złr. i stempel, podczag 
gdy wa Wiedniu kosztują 3 zir. i siempel. 

Polecenia z prowincji uskuteczniam bezzylocznie beż doliczónia prowizji. 

(8284-3-1) 


R. DLUTMARA 


c k. krajowa fabryku lamp. 
Naftowe lampy i pająki, lampy majolikowe, lampy do wisza- 
nia z daszkami fajansowami, bez odoru z lakleru, zawsze 

białe i czyste dla fabryk, kuchni I t. p. 


PALNIKI SŁONECZNE 


zużywające tylko 62 gram. nafty na godzinę, wydające większe światło 
jak elektryczne. Wszystkie lampy wyrobu najdoskonalszego, 


Główny skład 


we LWOWIE, plac Marjacki. 
(8277 6-1) 


FABRYKA 
RĘKAWICZEK 
F. LUBANSKIEGO 


w Krakowie, Plac Dominikański 1. 8. 
)-5-6) wyrabia. 
RÓŻNORODNE RĘKAWICZKI 
ubrania zelonkowe, torby myśliwskie, 
% podróżne szelki i inne artykuły 


w zakres tego fachu wchodzące. 


M wszelie 
_N zamówienia 
N uskute- 
ocniajk 


dokładnie, 


U 


SAS SESŁ OSOZ SZSTSESZSZSZSZSESSASASOSZSASZSZSTY 
Obwieszczenie. v 


Zakład ogólno rolniczo-kredytowy 
dla Galicji i Bukowiny 
spotka zarejestrowana z nieogra- 
nieczona poręka 


otworzył za przyzwoleniem Wys. Władzy państ. w domu 
własnym przy ul. Ormiańskiej 1. 2. (obok Narodnego Domu) 


Oddział zastawniczy. 


Udziela pożyczki na zastawy, a mianowicie: pa- 
piery wartościowe, klejnoty, wyruhy fabryczne i rze- 
mieślnicze, jakoteż wszelkie inne przedmioty wartość 
mające. (8170-4-12) 


asasi 


Dr. Med. Władysław Hre- 
benda, lekarz-dontyska państwa nie- 
misokiego — ordynuje cndziennia od 
9 - 112 — 5w zakładzie dentysty- 
cznym w Krakowie, przy ub Szpital- 
nej liczba 17, obok kasy oszcządności. 

(3173-6-4) 


L. Keller tokarz, przy ulicy 
Sykatuskiej I. 9, we Lwowie, wykonuje 
wszystko, co tylko w ząkrca tokarski 
wchodsi oraz poleca na składzie goto- 
wa lnski, fajki, kule bilardowa it p. 
po najtańszej cenie, (3284-3-2) 


Władysiaw Nelsser nożownik 
w Tarnowie, ulica Chyszoweka, obok 
fotografa Majewskiego, od lnt 20 Tetnie- 
jące pracowiia poleca swoje wyroby 
nożownicze wszelkiego rodzaju pó naj. 
umiarkowańszych cenach jaso to: bray- 
twy, inatrumonia lekarskie, narzędzia 
stołowe | kuchenna. pałasze, kordela- 
sy, karabele, przyrządy ogrodnicze i 
t. p. w najlepszych gatunkach, Sporza- 
dza maszyny do szycia wszystkich sy- 
stemów; przyjmuje wszelkie naprawy 
oraz ostrzenie brzytew, nożyczek i t. d. 
ręcząc za dokładna i szybkie wyko- 
nanie, (82231 -3-3) 


Nowo otworzony Najtańszy skład 
fortepianów WŁ. MAN: S i 
znajduje się przy ulicy Pnńskiej I, 10 
we Lwowie, Fortepiany ograne ma 
zawsze na składzie, takowe kupnjo lub 
mienia na zupełnie nowe, Gwarancja 
pisemna. (3232-9-3) 


Na mocy egzaminu państwowego, przed 
c. k. komisją wiedeńską z wwysdezeJÓL- 
mieniem słożonego. 


Koncesjonowana szkoła MUZYCZNA 


założona w r. 18! 


Emanuela Kaczkowskiego 
we Lwowie, ulica Ormiańska 2. 27, 
Wpisy uskuteczniają się od 25. sierpnia. 
Zwracamy uwagą P. T. Publiczności 
na nowe wydanie statntu szkol- 
nego, kióre otrzymać można kezpła- 
tnie w zakładzie, w kaięgarniach mioj 
scowych, jakotod na żydenie franco 

pocztą.  (3288-4-8) 


_ Wiktor Opolski pracownia obn- 
wia damskiego i męzkiego twe Zavowie, 
ul. Jagiellońska licsba 14, (dawniej e: 

(8128-2-9) 


Trumny metalowe 
poleca w obfitym wyborze 
Magazyn sprzętów kościel. 
nych cerkiewnych 
WALENTEGO STACHIEWICZA 


w TARNOPOLU 


po następujących cenach : 


dla dorosłych : (st) 
170 «m, dlugości po 30 46 65 85 zlr. 
180 „ "~  „ 365070 90 
390 ń 40 55 75 93 


200 
110 


ù 46 60 80 100 
n > 50 65 85 110 
dla dzieci od 12 do 30 złr. 


asai 


Biuro wywiadowcze i 
M. Lewiński w Rzeszów 
inenduje i dostarcza oficjalistów i atng 
ekonomicznych, których może obecnie 
dostawić tak w krajn, jakoteż iza pra- 
nicą, również ludsi do fabryk, cukro- 
wni, polowych kolejowych robót i rze- 
mieślników w znacznej ilości i ezęácio- 
wo pod najkorzystniejszymi warnnka- 
mi. Pośredniczy w kupnie, sprzedaży, 
lub zamienie dóbr ziemskich, falwar- 
ków. kamienie, lasów, zboża, bydła, 
machin rolniczych it. p., jakotoż w wy- 
szakiwaniu wszelkich dzićrław, Biura 
przez zawiązanie stosunków w kraju i 
zagranicą; przez akuratne i szlachatne 
wypełniania poręczeń, spodziewa się 
zadtażyć na zaufanie u Szanownych 
Obywateli. (3136-6-6) 


Hanki I Towarzystwa finansawe. 


(ek) C. k. uprz. galicyjski 


Zakład kredytowy włościański 


ulica Jagietlońska liczba 14, 


w właanym gmachu. Wydaje 60/, asy- 

gnaty kasowa za 30.dniowem wypowie- 

dzeniem, tudzież sprzedaje 6*/, listy 

zastawne, które mają nadto udział 

w dywidendzie i mogą służyć na kau- 

cje, Biura centralne otwarta od godzi- 
ny 9 z rana do 3 po południu. 


Galicyjski 


BANK KREDYTOWY 


ulica Jagiellońska liczba 4. 


w domn własnym Wydaje asygnaty 
kasowe Boją z If-dniowem, 5%, z 30- 
dniowem, 5'ójo z S0-dniowem wyp 
wiedzeniem, Przyjmuje wkładki 
(st.) Żeczkowa na 6 procent. 


ZAKŁAD 


ogólno - rolniczo - kredyt. 


dla Galicji i Bukowiny, ulica Ormisń- 
eka |. 2. Towarzystwo zarejestrowane 
+ nieograniczoną poręką, kupuje za 
mierną prowizję, niezapadle jeszcze ku- 
pony papierów wartościowych państwo- 
wych, obligacyj indemnizacyjnych, 
przyjmuje wkładki ne książeczki oszczę- 
dmości z oprocentowaniem 6'/, na ra- 
chunek bieżący, 6, z miosięcznem 
wypowiedzeniem. Udziała pożyczki i 
zaliczki, eskontuja wekele. 

Hank ma wo własnym gmacha 
skład towarów uukiennych fety 
po cenach fabrycznych. (Bt) 


Galicyjskie 
Tow. kredytowe ziemskie 
ulica Karola Ludwika 1. 1. 


Godziny otwarta w kasia od godz. 9—1. 
w Dyrekcji od gode. 8—12, 


Q. k. nprz. galicyjski 
aheyjay Bank hipoteczny 
plao Marjnoki liczba 15, 


wa własnym gmachu. Wydaje nsygna. 
ojo kasowe 6%, z 90-dniowam, 4t|;t/, 
x 60-dniówem, 49), z 80-dniowem wj. 
powiedzeniem. tudzioł kupuja i prze- 
dajo wsuelkie papiery wartościowe i 
monety; Gif, listy hipoteczna służące 
do lokowania kapitałów funduszowych. 
pupilarnych i wszelkiego rodzaju akoyj 
można najkorzystniej nabyć lub sprze- 
dać w tymża banku, (at.) 


Galicyjski (st) 
Zaklad zastawniczy kredytowy 


w gmachu teatralnym. Wydaje pożyca- 
ki na wszystkie przedmioty ruchoma 
wartościowe. przyjmuje wkładki na 
książaczki oszczędności, oprocantown- 
iso takowe 6%, z miesięcznem i 76], 
m trzechmiesięcznem wypowiedzeniem. 


Sokal i Lilien 


ul. Hetmańska 1, 8. 


96], liaty zastawne o. k. uprzyw. Za- 
tadu kredytuwego ziemskiego. Rocznie 
&ciagnich. Główna wygra 000 zł. 
Wyciągnięte losy z najmniejsaą wygra- 
ną w kwacie 100 24, biorą takze udział 
w dslazych ciąguieniach wygranych — 
Drugie ciągnienia 15. kwietnia 1883. 
Sprzedajemy te obligacje podlug dzien- 
nago kursu, jako też na spłatę w mie- 
sięcznych ratach po 5 zł. w. a. Kupu- 
jemy i sprzedajemy także wazystkie 
listy zastawne, ohligacja państwowe, 
jako też akcje po najrsatolniejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prowin- 
cji wykonujemy bezzwłocznie bea do- 
liczenie prowizji. (st.) 


KANTOR WYMIANY 


o. k. uprz. galio, nkcyjnego 


BANKU HIPOTEUZNEGO 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi 
5% listy ITipoteczne 
jsko też 
5%, EN Listy Hipoteczne 


które według prawa z dnia Igo Lipca 1868 (Dz. p. P. 30 Nr. 93), 
i najwyžazogo postanowienie z dnia 17go Grudnia 1871 mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych Xaucyj 
małżeńskich, wojskowych, na kaucje i wadja, 
są w tymże Kantorze do nabycia 


Wszystkie polecenia z prowincji, wykonują się bezwłocznie, 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. (st) 


OPP NZYNYNA 
da qgladkiaj 


Mayiarih'a nowa patentowana młocannia do, st 


rowym przyrządem do czyszczenia, ważny wynalazek dła go- 
spodarstwa wiejskiego. 


1- jt atyfhi dla obroti i H 
Młocarnia LAY owy dla obrotu ręcznego i za po: 
Kieraty 


na 1 do 4 zwierząt pociągowych, przymocowane 
4 i d21 do 32 om, rokości ilnej, fabrykuj jak 
Sieczkarnie o lo cm, szerokości rzezalnej REECE 


do ziemi i dająca się przenosić, 
specjalność w wybornpm wykonaniu 
cenach miernych pod gwarancją. 
Odprzedającym wysoki rabat. Agenci pożądani. 


Ph. Mayfarth & Comp. 
Wiedeń II. Praterstrasse 66. (3206-15-8) 
Fabryka w Frankfurcie n. Menem. 


| EL 
M. Bayer i Spółka 


fabryczny skład płótna i bielizny stołowej. 

Zakład dla wypraw ślubnych, oraz magazyn bielizny męz- 

kiej, damskiej i dziecinnej, modele dla fabrykacji bielizny, 
Kraków, Sukiennice nr. 14 — 14. 

Skład głwny w Wiedniu 1. Spiegelgasse Nr. II. 


Skład w Tryeścia, Corso 607 — 8. (et) 


RAJ 


RA E a E - Z CK Z 
LOCODE E OO 


AARAA o 


GALIC. BANK KREDYTOWY 


wydaje od 10. listopada b. r. począwszy 

asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem 

‘o asygnaty kasowe 


z 60-dniowem wypowiedzeniem 


EENEN] 


zag wszystkie dotychczas w obiegu będące asypnaty ka- 

sowe z 30-dniowym terminem mogą być bez poprze- 

dniego wypowiedzenia zamienione na 41|0|, z 60-dnio- 

wym terminem, i w tym celu należy takowa da wy- 

miany w kasie galicyjskiego Banku kredyto- 

4 wega we Lwowie, ulica Jagiellońska nr. 3, 
przedlożyć. 


pE E E E 
En EEX: 


(et.) 
DYREKCJA. 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 
WW ZY” 
AOGOGOCE+OOOOQO" 


AEE E 


Ma Aa a l a MMAMM 
Księgarnia 


I. MLIKOWSKIEGO 


we Lwowie 
(P. Starsyk) 

utrzymała na główny skład 
Hibl. I. A. Nowa ustawa prze- 
mysłowa wedlug patentu cesar- 
skiego z dnia 20 grudnia 1959 
i noweli z dunia 15 marca 1883 
wraz z odnośnami ustawami, roz- 

porządzaniami i orzeczeniami. 
Cena 60 ot, z przesyłką poczto- 

wą 65 ct. (3266-3-2) 


Marja Tygler w Przemyślu, 
poleca awój obficie zaopatrzony handel 
i skład porcelany, szkła, chińskiego 
srebra i maszyn do szycia, wyroby at- 
lowe (ze Sotingen) wyroby sznycorekie, 
tace blaszane i słowem cò tylko w as- 
kres bandlu porcelany wchodzi wazyat- 
ko z najpierwazych fabryk sprowadzam 
i sprzedaję takowe po najtańszej ce- 
nie — wszelkie zamówienia uskutecznia 
się szybko i bumiennie. (3208-10-90) 


Niniejszem mam zaszczyt podać 
do wiadomości Szanownej P. T, Pn- 
bliczności, że wyłączną 


„sprzedaż piwa” 
mego wyrobu dla wschodniej Gali- 
cji i Bukowiny oddałem firmie han- 
dlowej 


J. Emanuel Frankel 


Kupcy i restauratowie z tych 
krajów chcący to piwo sprowadzić, 
raczą się przeto udać do wyż wapo- 
mnianej firmy 
KLBIN-SZWEOCHAT w Czerwcu 
1883. Antoni Dreher, m. p. 

Zamówienia przyjmuje i usku- 
tecznia się bezwłocznie u p. Fran- 
kla, ul. Sykstuska I. 44 i w lokalu 
galic. Towarzystwa handl., plac Go- 
łuchowskich, 1. 2. 

Zamówienia zamiejscowe adre- 
sować należy : 

Pan J. Emanuel Frankel, we 


Lwowie, ul. Sykstuska, l, 44, 
(3118-0-8) 


JH. LEON 


ulich Teatralna I. 3 we Lwawie 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 
i 


handel perfumerji 


poleca 
Simson's Hair Restorer, jako naj- 
lepszy Środek de nadania włosom da- 
wnej barwy, L'Anti Balbas., jedyny 
środek pewny na wegry. Eau de Bru 
ksel, niezawodny Środek na piegi i 
opuliznę. Nójwiększy wybór 
perfumecji i artykulów toa- 
letowych 
po cenach najtańszych. 
(3242-4-9) 


G.1 hów, kuśnierz, Lwów, 
Rynek 1. 15. poleca wszelkie fotra 
na sezon zimowy po najtańszej ce- 
nie, wszelkie zamówienia uskute- 


cznia szybko i sumiennie. 
(3248-9-3) 


F. Kaczka w Tarnopolu polaca 
awój obficie zaopatrzony magazyn obn- 
wia męzkiego damakiego | dziecinnego 
z najlepszego materjału krajowego i 
zagranicznego, podług ostatniej mody 
wykonane, po zajtańszej cenia. Zamt- 
wienia wysełu szybko i sumiennie. 

(13221-9-4) 


Dyrekcja ruchu podaje do powszechnej wiadomości, że pociągi lokalne Nr. 15. 


Nr. 16, od 1. listopada b. r. aż do odwołania jak dotąd na całej linii, między Lwowem 


i przesyłki pospieszne, tak do, jakoteż ze wszystkich stacji na tejże lin) 


OGŁOSZENIE. 


Ruch pociagów lokalnych Nr. (5. i 6, poczawszy od 
l. listopada b. r. aż do odwołania. 


We Lwowie, dnia 16. października 1883. 


(1—1) 


Dyrekcja rucha. 


Rej 
i 
a Krakowem kursować będą i w tym czasie przewozić będą tak podróżnych jakoteż pakunki 


galio, Karola Ludwika. 


i 
$ 
, 
gi. 


Józef Bulsiewicz, w Sokalu 
w rynku, ma zaszczył zawiadomić Sza- 
nowną Pabliczność i Nica Szlachtę 
okoliczną, że z dniem 1. października 
otworzył tamża 


HANDEL KORZENNY 


m. 
TRAKTYJERNIĘ 


w której smaczne i zdrowe potrawy pa ni- 
skich conach każdego czasu dostać mo- 
dna. Przedewszystkiem atoli zwracam ù- 
wagę na swój własny wyrób wędlin, jako 
tos szynek. kiełbas, salcesonów, Sala- 
mi zwykłe i węgierskie, kiełbasek nje- 
mieckich, kabanosów, serwalady, knak- 
wursztów, smalcu, polędwicę, kiazek 
różnego rodzaju i wszelkich artykułów 
w ton zawód wchodzących, który na 
spouób lwowski i krakoweki wyrabiam, 
Przytem zaopatrzył awój handel w wi- 
na wszelkiego rodzaju — wystałe piwo, 
jakotoż w środki z fabryki nadwornej 
Bacnowskiego. Nie szczędząc kosztów 
i trudu, spodziewam się, ża na wzglęc 
dy i zanfanie zasłużę, staraniom bo- 
wiem moim będzie pod kaddym wzgle- 
dem Szanownych odbiorców w zupel- 
ności zadowolnić. 


(8160-4-4) Z uszanowaniem 
Józef Bułsiewicz. 


wiadon ie, 


Otworzyłem z dniem dzisiejszym 
Pierwszy koncesjonowany zakład sa- 
puszezania, froterowania t lakierowania 
posadzek, według najnowszego systemu, 
Zamówienia wykonuję sumiennie w jak 
najkrótezym czasie własnymi ludźmi 
zporęką trwałości po cenach nadzwy- 
caj umiarkowanych. Cenniki później, 
Rękojmia: praktyka przeszło 20-Ietnia. 
Polecając mój zakład wegledom P. T. 
publiczności, kreślą się 3 głębokiem 
uszanowaniem T, Bednarski, ulica 
Garncarska, liczba 4, we Ltrowie, 


(3201-6-6) 


Danns prez siwy Krakocokiej 

Lae. pulsen wawlkie prey 

wą, arma wszelkie galantir 

Jakwż i baronie po 
agx : 


ryjne towar 


Daschek we Lwowie, przy ulicy 
Sykstuski j 29. poleca wszelkie wy- 

lusarskiv, to just: zemki, okucia, 
kłódki, przytem bierze hurtowną robo- 
tę, jak; okacia du całej kamienicy, do 
robienia sztachot żelaznych — stuwem 
wazystko co wchodzi w zakres robót 
ślusarskich wykonuje po mierne. 
(4243. 


Karol i Józef Fiedler w domu 
banku Auatzjo- Węgierskiego w Stani. 


wszelkie zamówienia miejscowe i za- 
miejscowe uekuteczniaja najśpieszniej. 
(3163-4-4) 


Mikataj Feit. Lwów, plac Halio- 
ki liczba 7. poleca ewoją” pracownię i 
aktad obuwia męskiego po canach naj- 
umiarkowańszych. (8189-6-6) 


Jan Sosin w Tarnopolu przy 
M GERE ka RA po- 
lace swój magazyn obficie zaopatrzony 
wa wszelkiego rodzaju wędliny własne- 
go wyrobu, tak łe wyroby z powyższe: 
ga bandla nie ustępują w niczem wy- 
Tobom zagranicznym — dlatego śmiało 
polecamy kaźdomu powyższy hendel 
p. Sosina osobliwie handlom prowinejo- 
palnym, którym daje wysoki rabat przy 
zamówieniu. 3222-9-5) 


TRZEŻENIE. 

W różnych okolicach pojawiają się 
niektórzy mjenci próbkami win — am 
obowiązek sobie poczytujemy, by P. T. 
Publiczność niedawała sie wyzyskiwać, 
ponieważ w kilku miejscach kupiona 
wina od ajuntów okazały się złe izdro- 
wiu szkodliwe, o czem zawiadamiamy 
amatorów wi (3216-2-2) 


Dr. Med. M, Ostafiński 


były sekumdariusz sapiłała Ru- 
dolfa w Wiednin, 


po dłuższej praktyce lekarskiej w kli- 

nice wiedeńskiej i w zakładzio poto- 

żniczyjo uniweraytetu prngskiego osiadł 
w Słaniatawowie 


Dom Krons 1. 13, naprzeciw urzędu 
telegraficznego. Ordynuja od 2 — 4 
po południu (3189-6-6) 


Zmiana lokulu. Niniejszem mam 
saszózyt donieść szanownej P, T, Pu- 
blicżności, łe mój obñty sklad obrazów 
z dniem dzisiejszym na ulicę Jagielloń- 
aky 1.4. we Lwuwie przeniosło. Uttzy- 
muję, wielki zapas obrazów historycznych 
"i świętych, dalej najpiękniejszo krajo- 
basy 1. p. Aky Ssanownaj P. Ei 
bliczności ułatwić nabycie, postanowi- 
łem towar mój oddawać nawet na spłaty 
mie$ięczne w tej samej cenie, cO za go- 
tówkę. Zamówienia z prowincji usku- 
teczniam jak najrzetalniej i najrychiej. 

Z głębokim szacunkiem 

(8228-4-4) J. H. Reise 


Odazezególvione na wystawia pray- 
rodniczo-lekarskiej w Krazowie wyro- 
bu aptekarza » chemika A, Mussila 
giółka piersiowe Dra Sesburgera wyro- 
bu Dra Zwrzyckiego i Museiła (20 et.) 
Dostać można we wszystkich prawie 
aptekach, (3190-3-3) 


Jan Mozołowski 
w Sanoku 


polece awój nowo zaopatrzony skład 
doborowych towarów korzennych, owo- 
ców południowych, łakoci, win, rumu, 
hezbaty chińskiej i wszelkich w ten 
zakres wchodzących artykułów. Wino- 
grona fealawskie, wody mineralne. 
(8250-4-3) 


ar BOSCOWIIZ 


optv k, 
we Lwowie, plac Marjacki liczba 7. 
Skład tówniów optycznych i na- 
rządzi mierniczych, Urządsenie dzwon- 
ków telegraficznych, konduktorów pio- 
runowych i reperacje wykonywa po 
najtańszych cenach. (st.) 


Dr. Schneider, dentysta 
przy ulicy Sobieskiego, l. 4 we 
Lwowie. ordynuje w godzinach 
zwykłych co dzień. (ab.) 


R Kurzer przy ulicy Ha- 
lickiej l. 18 we Lwowie, poleca 
swoją pracownię sukien i ubiorów 
damskich, Posiada również na 
składzie wszelkie najnowsze ma- 
terje i przyjmuje zamówienia. 

Dziękując za dotychezasowe 
względy Szanownej Publiczności, 
nyraszam i nadal o łaskawe 73- 
mówienia — zostaję z głębokim 
szacunkiem, 

(8207-st.-) 


R. Kurzer. 


KD, MACHAN, pierws kraje 
śr „smazili kazowokowych* 
adladowanie ipn- 
lrmy, nagósy 
„ Managrainy 
aty. Sim pl» 
Sopwk | 46 bl 
Á aisis wielki wylóę 
1 fab a miinych boisi 
tanówiomia levne + přowingji rp 
sarasia sip sryhbn. „Pod 


Mutel Kubnów. 
Dis Kariis Luświka |, V7, Vibe 


Odpowiedzialny za Redskeją i Wydawnictwa: 


Stanisłato Wuffkn. 
<<. 


